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NIE MA GRADU, NIE MA EL DORADO…
W roku 2021 inwestycja firmy Citronex w budowę w Ryczywole (gm. Kozienice) szklarni 

dla Zakładu Polskie Pomidory była szeroko reklamowana jako duży sukces i nadzieja dla 
lokalnego rynku pracy. Według zapowiedzi pracę znaleźć tam miało ponad 200 osób, co dla 
miejscowości tej wielkości stanowiło zapowiedź dużej pozytywnej zmiany społecznej. Dziś, w 
lecie roku 2024, wiadomo już, że ze zmiany tej wyszło niewiele, by nie powiedzieć nic, pojawi-
ły się natomiast w związku z działalnością firmy zupełnie inne problemy, na które mieszkańcy 
Ryczywołu coraz głośniej się uskarżają.

Słowo „głośniej” nie jest tu 
przypadkowe. Mieszkańcy Ryczy-
wołu skarżą się bowiem na prak-
tykę korzystania przez Polskie 
Pomidory z dział przeciwgrado-
wych, z czym wiązać ma się we-
dług nich po pierwsze uciążliwy 
hałas, a po drugie (i ważniejsze) 
ograniczenie opadów deszczu, 
mające być skutkiem ubocznym 
korzystania z tych urządzeń.

Czym jest działo przeciwgra-
dowe?

Działa przeciwgradowe (ang. 
hail cannon) są urządzeniami 
stosowanymi w wielu krajach 
świata, w tym w Polsce, przez 
osoby i firmy prowadzące dzia-
łalność, której zagrażają opady 
gradu. Używane są zatem na 
przykład przez sadowników lub 
właśnie właścicieli szklarni, po-
nieważ są to przedsiębiorstwa, w 
których nawet pojedynczy silny 
opad gradu może przynieść bar-
dzo istotne straty. Trudno dziwić 
się chęci zabezpieczenia swojego 
majatku. Należy jednak zadać so-
bie dwa podstawowe pytania: na 
ile skuteczny jest to środek i jaki 
wpływ ma na otoczenie przed-
siębiorstwa?

Działo przeciwgradowe przy-
pomina wielką, skierowaną w 
niebo tubę, w której następuje 
detonacja materiału chemicz-
nego, a wytworzona energia 
kinetyczna kierowana jest ku 
chmurom, gdzie, dzięki wyge-
nerowaniu strefy jonizującej 
cząsteczki wody w stratosferze, 
tworzenie się gradzin ma zostać 
uniemożliwione lub poważnie 
ograniczone. Część źródeł podaje 
dodatkowo, że podczas korzysta-
nia z instalacji chmury gradowe 
zmieniane są w efekcie w zwykłe 
chmury deszczowe. Firma Pol-
skie Pomidory SA korzysta z urzą-
dzenia hiszpańskiej firmy SPAG 
GROUP. Wedle deklaracji pro-
ducenta a za nim firmy Polskie 
Pomidory (deklaracja ta znaj-

duje się w piśmie skierowanym 
do Burmistrza Gminy Kozienice 
w październiku 2023 roku) cała 
instalacja bierze na cel wyłącz-
nie „nagłe i gwałtowne zjawiska 
atmosferyczne“ w postaci burz 
gradowych, które wykrywane 
są przez system SKYDETECT w 
promieniu 30 km od miejsca za-
instalowania działa, czyli terenu 
zakładu. Seria wystrzałów, które 
docierają na wysokość około 15 
km, działać ma w sposób wyżej 
opisany i trwać, dopóki jednost-
ka burzowa nie opuści strefy 
monitorowanej. System działa w 
pełni automatycznie, choć moż-
na też operować nim manualnie. 
Urządzenie ma chronić (wedle 
informacji producenta) obszar 
około 80 ha i jednocześnie „nie 
powodować zmian w bilansie 
hydrologicznym lokalnego cy-
klu wodnego”. Czyli, mówiąc 
po ludzku, chroniąc skutecznie 
przed gradem, nie powinno mieć 
jednocześnie żadnego wpływu 
na ilość opadów zwyczajnego 
deszczu.

Czy działa działają, a jeśli tak, 
to jak?

Tyle teoria. Od strony analizy 
faktów potwierdzonych nauko-
wo sytuacja nie jest już tak pro-
sta. Dość powiedzieć, że praca 
naukowa zatytułowana The First 
Scientiffic Evidence for the Hail 
Cannon (” Pierwszy naukowy 
dowód [w sprawie] działa prze-
ciwgradowego”] ukazała się… w 
czerwcu zeszłego roku. Jest to o 
tyle zastanawiające, że jeśli prze-
śledzić historię tych dział, bez 
problemu znajdziemy zdjęcia i 
ryciny prezentujące urządzenia 
z wyglądu bardzo podobne do 
współczesnych i datowane na 
początek XX wieku, w zapisach 
historycznych trafimy zaś na 
obszerne dowody prób stoso-
wania jakiegoś wariantu działa 
przeciwgradowego sięgające aż 
po XVII i XVI wiek (przodowali w 

tym niegdyś właściciele winnic, 
a skala praktyki bywała na tyle 
duża, że gdzieniegdzie zakazy-
wano takiego strzelania z uwagi 
na dużą liczbę wypadków, w tym 
śmiertelnych), jeśli zaś zagłębić 
się jeszcze bardziej, okaże się, że 
cały koncept stanowi przedłuże-
nie jeszcze starszych, sięgających 
głębokiego średniowiecza prób 
zwalczania chmur gradowych 
biciem w kościelne dzwony. Tra-
dycja rozpędzania gradowych 
chmur czynieniem hałasu i pró-
bami wystrzeliwaniem czegoś w 
niebo jest długa i skomplikowa-
na, a cały pomysł wydaje się to 
zanikać, to co jakiś czas powracać 
w nowej, “ulepszonej” odsłonie. 
Wszystko wskazuje na to, że znaj-
dujemy się właśnie w takim mo-
mencie, gdy idea po raz kolejny 
powróciła do łask w nowoczes-
nej, rzekomo podbudowanej na-
ukowo odsłonie. Pobudowanej 
jednak jedynie na pierwszy rzut 
oka, bo to, co można powiedzieć 
na pewno, to, że:

-skuteczność dział przecio-
wgradowych w zapobieganiu 
tworzenia się gradu jest z nauko-
wego punktu widzenia calkowi-
cie nieudokumentowana bądź 
udokumentowana bardzo słabo, 
w sposób nierozstrzygający

-z naukowego punktu widze-
nia nie wiadomo, jaki jest wpływ 
tego typu instalacji na bilans hy-
drologiczny

-tym bardziej brak zatem na-
ukowych podstaw, by oprzeć na 
nich twierdzenie, że skutecznie 
zapobiegają gradowi, nie wpły-
wajac jennocześnie na zwyczajne 
opady deszczu

Co sądzą mieszkańcy Ryczy-
wołu?

Opinie mieszkańców Ryczy-
wołu, którzy do pracy dział prze-
ciwgradowych musieli się chcąc 
nie chcąc przyzwyczaić, pozna-
liśmy, śledząc wpisy na forach 
internetowych (m.in. na stronie 
FB Ryczywół, Kozienice - forum 
mieszkańców) oraz rozmawiając 
z mieszkańcami bezpośrednio. 
Na kilkanaście osób, które zgo-
dziły się z nami porozmawiać, 
tylko jedna stwierdziła, że działa 
w niczym jej nie przeszkadzają, 
a jeden z mężczyzn wspomniał 
nawet o skutku pozytywnym: 
jego sad przestały odwiedzać 
wystraszone hukiem, a będące 
w nim szkodnikami ptaki. Poza 
tym skargi mieszkańców dotyczą 
po pierwsze nieumiarkowanego 
użytkowania systemu i związa-

nego z tym uciążliwego huku, 
pod drugie zaś braku opadów 
deszczu. Oni także nie mogą 
podbudować swoich stwierdzeń 
naukowo, dzielą się jednak tym, 
co widzą na własne oczy — a 
widzą coś, co opisują w następu-
jący sposób: „Wygląda to, jakby 
chmura najpierw była rozdzie-
rana na pół, a następnie odga-
niana. Widzimy, jak się od nas 
odsuwa. Możliwe, że ten deszcz 
rzeczywiście z niej potem spa-
da… tyle że nie u nas”. Konse-
kwencją ma być lokalna susza ze 
wszystkimi jej konsekwencjami, 
w tym koniecznoscią dodatko-
wego, kosztownego nawadniania 
upraw i ogrodów.

Jedna z mieszkanek pisze: “Jak i 
z czego zbudowana jest ta szklar-
nia, że tak trzeba jej bronić? Bo 
częstotliwość z jaką używają tych 
armatek jest zadziwiająca. Zga-
dzam się, że wczorajsza nawałni-
ca była wyjątkowa. Jednak to się 
dzieje przy każdej pochmurnej 
pogodzie i nie wierzę, że byliśmy 
w tym roku zagrożeni gradem ja-
kieś 30 razy. Bo o takiej liczbie in-
gerencji mówimy. Szklarnie w Ry-
czywole były od kiedy pamiętam 
i technologie były inne a szklar-
nia radziła sobie bez strzelania.”

 Inny mieszkaniec spekuluje: 
„może warto by się było przyjrzeć 
od strony konstrukcji tej szklarni 
i z jakiego szkła jest zbudowana 

może tu tkwi problem i boją się 
ulewnych deszczów i lepiej płacić 
kary niż zmienić poszycie szkla-
ne”. Mowa jest także o kwestiach 
prawnych — i tutaj dla oponen-
tów instalacji przeciwgradowych 
nie ma dobrych wiadomości: 
używanie dział przeciwgrado-
wych nie jest bowiem w żaden 
sposób uregulowane prawnie 
samo w sobie, a skarżenie się na 
uboczne skutki ich działania na-
potyka oczywisty problem: skoro 
tak naprawdę nie wiadomo jak 
właściwie te urządzenia wpły-
wają na chmury, udowodnienie 
istnienia ewentualnych skutków 
negatywnych ich stosowania 
będzie bardzo trudne. Co wię-
cej, firma Polskie Pomidory SA 
we wspomnianym wyżej piśmie  
z roku 2023 utrzymuje wręcz, 
że „Opisywane urządzenie wraz 
z monitoringiem zjawisk atmo-
sferycznych jest elementem sy-
stemu ratowniczego. Służy bez-
pośredniej ochronie mienia oraz 
zdrowia i życia ludzi znajdujących 
się na terenie zakładu i najbliż-
szej okolicy”. Koniec końców żad-
na ze stron nie jest najwyraźniej 
w stanie wykazać słuszności swo-
ich racji na gruncie zobiektywizo-
wanego, naukowego podejścia 
do tematu.

Współczesne działo przeciwgradowe, prezentacja na stronie 
producenta

n 

Działa przeciwgradowe, rok 1901.n 
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Ukazujemy się na terenie subregionu radomskiego w 243 punktach dystrybucji

Kolejne
wydanie

25
lipca 

•  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA  •  OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •   OGŁOSZENIA •
UWAGA! INFORMUJEMY, ŻE W WYPADKU PRZESŁANIA OGŁOSZENIA NA NASZ ADRES 

MAILOWY ogloszenia@tygodnikoko.pl    PIERWSZA EDYCJA BĘDZIE BEZPŁATNA

MOTORYZACJA

RÓŻNE

• KUPIĘ STARE MOTOCYKLE A 
TAKŻE CZĘŚCI I POZOSTAŁOŚCI PO 
NICH. TEL. 795-529-520
• Kupię STARE MOTOCYKLE I SA-
MOCHODY wsk, mz, simson, mo-
torynka itp FIAT, POLONEZ. Ciągni-
ki rolnicze. Tel. 721 029 688
• Sprzedam dętkę do ciągnika 
dużą. Tel. 668-803-997

• Nowy paleciak, udźwig 2500 kg, 
nowy zbiornik 300 l do hydrofo-
ru, odxelaziacz do wody (oczysz-
cza wodę). Tel. 514-992-744
• Sprzedam: kosiarka rotacyj-
na/kosiarka konna/grabiarka 5 
gwiazdek/sieczkarnia do siecz-
ki/pralka frania szt.2/maszyna 
do szycia Singer postument że-
liwny krawiectwo męskie/śru-
townik. Ceny do uzgodnienia.  
Tel. 797-367-164
• Sprzedam zbiornik na desz-
czówkę, polietylenowy, pojem-
ność 500 L. Składany, idealny na 
działkę. Tel. 516-166-256
• Sprzedam nagrania na kasetach 
audio, książki-powieści (czyta-
ją lektorzy), 40 tytułów, ok. 350 
sztuk kaset magnetofonowych, 
lata 1970-1980 oraz wieże Hi-Fi, 
dużo kolumienek głośnikowych, 
płyty DVD z filmami. Garbatka-
-Letnisko, Tel. 506-272-159
• Sprzedam aparat cyfrowy 
Canon Powershot A620 i dru-
karkę HP Business Inkjet 2800 
- f. A3. Cena do uzgodnienia.  
Tel. 604-420-756
• Sprzedam stemple budowlane 
3.1 m. 3.5 m.. Tel. 510-611-900
• Sprzedam rower BMX. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 606-743-998

• Sprzedam mieszkanie lub za-
mienię. 4 pokoje (77m), na par-
terze, na mieszkanie (2 pokoje) 
os. Piaski, parter lub I piętro. 
Tel. 793-028-500
• Sprzedam ziemię orną i las. 
Jabłonów, gmina Policzna.  
Tel. 530-080-510
• SPRZEDAM MIESZKANIE 2 po-
koje, kuchnia i łazienka, balkon, 
piwnica, duży parking, miesz-
kanie widne, niezadłużone, do 
częściowego remontu, nadaje 
się do zamieszkania, pow. 46,30 
m2, IV piętro. Świetna lokaliza-
cja: Blok Hamernicka 6, między 
Delikatesami Centrum a Stokrot-
ką. W pobliżu przedszkole i dwie 
szkoły. Tel. 79 144 0000 w godzi-
nach 8:00-19:00
• Sprzedam mieszkanie, Os. 
Energetyki, piękne okoli-
ce, 3 pokoje z kuchnią 60 m².  
Tel. 500-590-165
• Sprzedam działkę budowlaną 
w Chinowie, 2000 m². Cena do 
uzgodnienia. Tel. 728-789-998
• Sprzedam 2 ha ziemi ornej w 
Holendrach Kozienickich. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 883-240-755
• Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi i garażem położo-
ne w Holendrach Piotrkowskich 
29, trasa Kozienice-Świerże Gór-
ne, po pow. 4000 m². Cena do 
uzgodnienia. Więcej informacji 
pod nr tel. 789-385-846

• Sprzedam silnik z reduktorem 
1.1. KW, 2 szt., cena do uzgod-
nienia, tel. 509 113 924
• Sprzedam nową lampę tylną 
(lewą) do VW POLO 9N (okular-
nik) oraz elektryczne lusterko 
boczne (prawe) z lekko uszkodzo-
ną obudową. Cena za w/w części 
100 zł, dodam do kompletu in-
strukcję obsługi VW POLO 9N. 
Tel. 515-687-411.
• Sprzedam bale z rozbiór-
ki / zmywarkę wolnostojącą 
Bosch / stolik rozkładany / lo-
dówkę. Cena do uzgodnienia,  
tel. 795 - 169 - 522

TOWARZYSKIE

PRACA

Korepetycje z matematyki 
(szkoła podstawowa 

i średnia)
Dojeżdżam na terenie 

Kozienic, Radomia, Pionek… 
Tel. 798-643-891

Zatrudnię kierowcę , kat. C 
+ E z doświadczeniem. ADR 
Actros Giga Space firanka, 

jazda po kraju pon-pt, stała 
pensja. Tel. 600-362-995

Sprzedam króliki - młode, 
srokacze.  Tel. 660-539-384

Sprzedam stemple budowlane, 
długość do uzgodnienia. 

Posiadam też gałęzie sosnowe 
na opał. Cena stempli 

oraz gałęzi do uzgodnienia. 
Tel. 609-972-576

• Facet 50 lat pozna kobietę z 
Kozienic i okolic. Proszę o SMS-y. 
Tel. 508-615-325

• Pracownik do produkcji   
szamb betonowych, Klwaty.  
Bardzo dobre zarobki! 
Tel. 517 249 095
• Kierowca do przewozu 
szamb betonowych. 
Tel. 517 249 095

pn.-pt. 8-16

NIERUCHOMOŚCI

• Sprzedam dom z budynkami 
gospodarczymi o powierzchni 19 
Ar. Położone w Ruda 26 koło Ko-
zienic. Tel. 510-722-133
• Sprzedam działkę rolno-bu-
dowlaną o powierzchni 1,12 ha, 
(szer. 25 mb), przeznaczoną na 
zabudowę jednorodzinną i za-
grodową, poł. w miejsc. Brzóza 
przy ul. Parcela. Media - wodo-
ciąg i światło - w działce. Cena do 
uzgodnienia. Tel. 697-001-702
• Sprzedam mieszkanie 3-poko-
jowe, 58.9 m², ul. Konarskiego 
lub zamienię na kawalerkę lub 
mieszkanie 2-pokojowe do 40 
m². Blisko jest szkoła, przedszko-

KOZIENICE
UL. LUBELSKA 6B

Polecamy Państwa uwadze
 projekt nr 4, w ramach 
tegorocznego budżetu 

obywatelskiego 
Gminy Kozienice

WITRYNA CUKIERNICZA CHŁODNICZA IGLOO MARTA

SPRZEDAM
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Trasa: Przejdziemy brzegiem Wisły od miejscowości Wróble do miejscowości Ko-
bylnica i z powrotem. Do przejścia mamy około 6 km. Spacer potrwa około 4 h.

Co warto zabrać: wygodne buty, prowiant na ognisko, lornetkę i aparat.
Spacer poprowadzą: dr Dariusz Bukaciński i Jakub Błędowski
Zapisy: Spacer jest bezpłatny! Zapisy nie są wymagane.
Dodatkowe informacje: tel. 606451358 (Jakub Błędowski)  
Informacja dla turystów: prom w Świerżach Górnych w Niedzielę 21 lipca 

czynny będzie od godz. 7:00 do godzin wieczornych.

„Ptaki Doliny Środkowej Wisły”
spacer ornitologiczny z dr Dariuszem Bukacińskim

Już w niedzielę, 21 lipca 2024 
r. zapraszamy na kolejny w tym 
roku spacer. Jego tematem prze-
wodnim będą ptaki Doliny Środ-
kowej Wisły. Tym razem nasza 
wycieczka będzie zupełnie wy-
jątkowa. Będziemy wędrować 
po jednym z najpiękniejszych 
odcinków naszej największej rze-
ki. To obszar unikatowy w skali 
Europy. Wisła ma tu charakter 
rzeki roztokowej - jej koryto roz-
dzielone jest licznymi wyspami, 
łachami i mieliznami.

Obszar ten cechuje wyjątko-
we bogactwo przyrodnicze. W 
dolinie Wisły spotkamy zarośla 
wiklinowe, lasy łęgowe, obszary 
porośnięte roślinnością zielną i 
krzewami, rozlewiska, starorze-
cza oraz rozległe łachy piaszczy-
ste. W tej mozaice siedlisk żyją 
liczne zwierzęta, wśród których 
wyróżniają się ptaki. O nich 
opowie nam nasz wyjątkowy 
przewodnik, którym będzie dr 
Dariusz Bukaciński. O Panu Da-
riuszu można byłoby pisać dużo. 
Ma bogaty dorobek naukowy, 
był ekspertem i koordynatorem 
w kilku projektach aktywnej 
ochrony zagrożonych gatunków 
ptaków wysp środkowej Wisły. 
Co jednak najważniejsze - od 
ponad 35 lat prowadzi badania 
ptaków na tym odcinku Wisły. 

Krótko mówiąc - spędził tu kawał 
życia, a teraz nam o tym opo-
wie. Nikt chyba nie wie więcej 
o żyjących tu ptakach. Będzie 
to więc wyjątkowa okazja aby z 
najlepszego źródła poznać Wi-
słę na jednym z najpiękniejszych 
jej odcinków. W trakcie wy-
cieczki będziemy obserwować 
i rozpoznawać spotkane ptaki. 
Usłyszymy o ptasich zwyczajach 
i ciekawostkach z ich życia. Do-
wiemy się o gatunkach ginących 
i o głównych zagrożeniach dla 
ptaków we współczesnym świe-
cie… Na pewno nie zabraknie 
opowieści o wysiłkach podejmo-
wanych w celu zachowania tego 
wyjątkowego ptasiego kawałka 
świata. Dowiemy się dlaczego 
Wisła na tym odcinku jest miej-
scem tak wyjątkowym, wymaga-
jącym szczególnej ochrony. Jak 
zwykle nie zabraknie atrakcji dla 
najmłodszych uczestników, któ-
rych zapraszamy bardzo gorą-
co. Spacer potrwa ok. 4 godzin, 
będzie miał długość 6 km i od-
będzie się brzegiem rzeki Wisły 
na odcinku Wróble – Kobylnica – 
Wróble.. Spacer zwyczajowo za-
kończymy wspólnym ogniskiem.

Gdzie i kiedy: Wyruszamy 
21 lipca 2024 r. (niedziela) 
o godz. 9:00 sprzed kościoła  
we Wróblach.

Interpelacja i odpowiedź

Nie znaczy to, ze w sprawie nie 
są podejmowane działania praw-
ne czy administracyjne. W tym 
momencie na portalu BIP Urzędu 
Miejskiego w Kozienicach znaleźć 
możecie Państwo zarówno wy-
stosowaną przez radnego Artura 
Materę “Interpelację w sprawie 
wykorzystania armatki przeciw-
gradowej przez przedsiębiorstwo 
Polskie Pomidory” z dnia 20 
czerwca 2024, jako odpowiedź 
na nią ze strony burmistrza Ma-
riusza Prawdy, która pojawiła się 
8 lipca 2024 r. W interpelacji rad-
ny Matera zadaje 5 pytań:

1 . Czy wymagane sa zezwole-
nia na wykorzystywanie armatek 
przeciwgradowych, a jeżeli tak, 
to czy przedsiębiorstwo Polskie 
Pomidory posiada takle zezwole-
nia? Jeśli tak, proszę o udostęp-
nienie kopii tych zezwoleń.

2. Czy Gmina Kozienice prze-
prowadzała kontrolę działalno-
ści przedsiębiorstwa Polskie Po-
midory pod kątem zgodności z 
przepisami ochrony środowiska 
jeśli tak, jakie były wyniki tych 
kontroli

3. Jakie są możliwe konse-
kwencje środowiskowe stoso-
wania armatki przeciwgradowej, 
zwłaszcza kontekście lokalnego 
mikroklimatu i dostępności wody 
opadowej?

4. Czy gmina zamierza podjąć 
działania w celu monitorowania 
i ewentualnego ograniczenia sto-
sowania armatki przeciwgrado-
wej przez przedsiębiorstwo Pol-
skie Pomidory w miejscowości 
Ryczywół?.

5. Jakie kroki podejmie Gmina 
Kozienice w  celu zapewnienia 
mieszkańcom Ryczywołu odpo-
wiedniego zaopatrzenia w wodę, 
w przypadku potwierdzenia 

wpływu działań przedsiębior-
stwa na lokalne opady deszczu?

 
W swojej odpowiedzi Bur-

mistrz Gminy Kozienice przyta-
cza wcześniej cytowane przez 
nas wyjaśnienia firmy z pisma 
z roku 2023, a następnie kon-
kluduje, iż przedsiębiorstwo nie 
udzieliło wówczas informacji 
na temat posiadanych zgód, w 
związku z czym wystąpiono do 
Delegatury Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowiska 
w Warszawie o przeprowadze-
nie kontroli w zakresie zgodno-
ści stanu przedstawionego przez 
mieszkańców m. Ryczywół z zapi-
sami wniosku o wydanie decyzji 
o środowiskowych z czasu, gdy 
zakład modernizowano. W Kar-
cie Informacyjnej Przedsięwzię-
cia brakło wówczas informacji 
o planach używania działa prze-
ciwgradowego, znalazło się za to 
zapewnienie, że oddziaływanie 
akustyczne nie będzie rozróżnia-
ne z tłem z działek sąsiednich i 
nie pogorszy klimatu akustyczne-
go otoczenia.

Inspektorat w swojej odpowie-
dzi wskazał, że organem właś-
ciwym do rozpoznania sprawy 
jest Starosta Kozienicki. 2 lipca 
gmina Kozienice wystąpiła zatem 
do starosty o dokonanie kontroli 
zakładu pod kątem uciążliwości 
hałasowej. Gmina zapowiedziała 
także, że pracownicy UM doko-
nają kontroli odnośnie ewen-
tualnych naruszeń przepisów o 
ochronie środowiska. Dokument 
kończy stwierdzenie, że gmina 
Kozienice nie posiada informacji 
o wpływie stosowania armatki 
przeciwgradowej na lokalny mi-
kroklimat i dostępność wody opa-
dowej oraz zapowiedź dalszych 
czynności, jeśli stwierdzone zo-
staną naruszenia przepisów.

Miało być El Dorado…
Wracając jeszcze na chwilę do 

kwestii postawionej na samym 
początku: pozytywny wpływ in-
westycji na lokalny rynek pracy 
okazał się jak dotąd całkowitą 
ułudą. W zakładzie ma bowiem 
pracować raptem kilka osób 
z Ryczywołu, całą natomiast, 
mającą liczyć około 200 osób 
załogę, stanowić mają specjal-
nie sprowadzeni obcokrajow-
cy. Jak pisze na forum jeden z 
mieszkańców: „wiem że szklar-
nia ma swoją agencję pracy i 
zatrudnia pracowników z kilku-
nastu krajów. W jakiej formie 
jest regulowane zatrudnienie 
nie wiem...Tak samo nie wiem 
jak wygląda kwestia pobytu 
tych osób w Polsce. Wiem że 
szklarnia przygotowała hostel 
właśnie dla obcokrajowców i 
w Wilczkowicach mieszka po-
nad 200 pracowników szklar-
ni.” Nieoficjalnie mieszkańcy 
mówią także - nie zweryfiko-
waliśmy tej informacji - że taka 
obsada spowodowana jest 
bardzo trudnymi warunka-
mi i bardzo długimi godzina-
mi pracy w szklarniach, przez 
co przedsiębiorstwu bardzo 
trudno jest znaleźć chętnych  
do pracy w kraju.

Sumując: miało być super, 
z czasem entuzjazm opadł. 
Mieszkańcy najwyraźniej nie 
tylko nie zyskali na inwestycji 
jako społeczność, ale muszą 
też borykać się z dodatkowy-
mi uciążliwościami. Czy po-
mogą interpelacje i urzędowe 
interwencje? Czas pokaże. My 
z pewnością prześlemy ten 
artykuł do wiadomości przed-
siębiorstwa, licząc, że w kolej-
nym wydaniu będziemy mogli 
zaprezentować Państwu jego 
stanowisko.  

Dokończenie ze str. 1

NIE MA GRADU, NIE MA EL DORADO…
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Jak Feliks Fryze i przyjaciele nocą balonem lecieli
Feliksa Fryze czytelnicy Tygodnika OKO mogli poznać dzięki wywiadowi z Markiem Gozderą 

z numeru 9/2024 - innowacyjny ów redaktor Kuriera Porannego jako jedyny w kraju opisał 
nadanie honorowego obywatelstwa Kozienic Józefowi Piłsudskiemu.  Dziś przedstawiamy hi-
storię wcześniejszą, jeszcze z XIX wieku, kiedy to dzielny ten człowiek wziął udział w niezwykle 
śmiałej wyprawie aeronautycznej…

Realizację odwiecznego ma-
rzenia człowieka o lataniu przy-
pisano braciom Montgolfier, 
którzy we wrześniu 1783 roku 
wykonali w Wersalu pierwszy 
lot załogowy balonem na gorące 
powietrze. Zapiski historyczne 
w Polsce odnotowały podobną 
próbę balonową już w czasach 
króla Władysława IV dokonaną 
przez Łukasza Piotrowskiego, 
szlachcica podolskiego, „pisarza 
gramatyki łacińskiej”, który w 
Krakowie przeleciał nad dachem 
teatru. Próby nad opanowaniem 
sztuki latania czyniono w innych 
państwach, ale to Francja i jako 
drugi kraj Polska były prekurso-
rami lotów balonami. Już w 1786 
roku niejaki Stanisław Okraszew-
ski chemik królewski wypuścił 
balon z Zamku Królewskiego w 
Warszawie, który doleciał do 
Okuniewa. Dość szybko zastą-
piono gorące powietrze, wypeł-
niając balon wodorem gazem 
lżejszym od powietrza. Następ-
nie za czasów króla Stanisława 
Augusta nastąpiła cała seria lo-
tów wykonanych przez Polaków 
jak i gościnie przez Francuzów, w 
tym Jeana Pierre’a Blancharda. 
W locie towarzyszył Francuzowi 
uczony Jan Potocki z tureckim 
służącym i zabrano do gondoli 
również białego pudla. I tak mię-
dzynarodowe towarzystwo prze-
leciało od ulicy Senatorskiej i wy-
lądowało na polach ówczesnej 
Woli. Uradowany król Stanisław 
August kazał na pamiątkę tego 
wydarzenia wybić specjalny me-
dal. Warto wspomnieć o polskim 
cyrkowcu pochodzenia rumuń-
skiego Jordaki Kuparentko, który 
1806 roku w Wilnie wyskoczył z 
płonącego balonu na spadochro-
nie. Tym wyczynem zapisał się 
jako pierwszy człowiek uratowa-
ny dzięki spadochronowi. Nasta-
ły czasy wojen napoleońskich i 
nowy wynalazek zaczęto stoso-
wać nie tylko do eksperymentów 
i zabaw, ale też militarnie. Po-
czątkowo do obserwacji i odkry-
wania ruchów nieprzyjaciela, a 

w bitwie pod Borodino Rosjanie 
próbowali wypuścić balon wy-
pełniony ładunkami wybucho-
wymi w stronę wojsk Napoleona. 
W lutym 1831 roku do Warszawy 
przybyła z Francji z córką Elizą 
rodzina Garnerin, ofiarując po-
wstańczemu Rządowi Narodo-
wemu swoje usługi balonowe w 
celu obserwacji wojsk. Trzeba tu 
nadmienić, że panna Eliza była 
już w Europie znaną areonaut-
ką, czynnie biorącą udział w lo-
tach balonowych od czasów Re-
wolucji Francuskiej i nawet dla 
publiczności wykonującą skoki 
z balonu na spadochronie. Rząd 
stwierdził, że efekty z lotów balo-
nowych są niewarte kwot jakich 
rodzina Garnerin żądała. Jedyny 
lot dla publiczności odbyła pan-
na Eliza już po upadku powsta-
nia, kończąc go skokiem ze spa-
dochronem, niestety spadła na 
drzewo łamiąc rękę. Następne 
lata przyniosły postęp w lotach 
balonowych, zastosowano nowe 
i tańsze materiały, wprowadzono 
kauczuk do uszczelnienia powłok 
i zastosowano gaz świetlny za-
miast wodoru.

Wyjątkowy lot balonowy od-
byto 8 września 1873 roku, po-
nieważ był to lot nocny. Lot ten 
balonem „Jules Favre” wykonał 
kapitan armii francuskiej kapi-
tan Bunelle wraz z panami Bru-
no Ciemniewskim, wydawcą 
Tygodnika Przemysłowo-Han-
dlowego, Kazimierzem Filipow-
ski oraz redaktorem Feliksem 
Fryze, autorem opisu przygody 
zamieszczonego w Kurierze War-
szawskim. Po dwutygodniowych 
przygotowaniach wystartowa-
no, wysypując piasek z worków 
około godziny 18 z dziedzińca 
Uniwersytetu. Jak pisał pan Fe-
liks -”wołania nasze i ostrzeżenia 
były już za późne, piasek dostał 
się na głowy całej grupy osób...
wzbiliśmy się dość wysoko w 
kierunku południowo- wschod-
nim...obraz Warszawy przypo-
mina miasto Guliwera, gwarne, 
ruchliwe i obszerne, ale wszystko 

drobniutkich wymiarów ...widać 
jakiś wyschły strumyk, a na nim 
czarną grubą kładkę. To Wisła 
i most żelazny…widzimy jesz-
cze jakiegoś dymiącego wężyka 
pełzającego niedaleko Pragi. To 
pociąg kolei Terespolskiej”. Po 
dwóch godzinach lotu - „słoń-
ce dawno już zaszło, księżyc zaś 
dopiero obiecywał wychylić się z 
mgły przyziemnej. Byliśmy więc 
w ciemnościach mogliśmy tyl-
ko z papierków wypuszczanych 
z ręki, wnioskować o spadaniu i 
wznoszeniu… punkt o godzinie 9 
oświetlił nas księżyc będący pra-
wie w pełni. Byliśmy wtedy na 
wysokości 2,162 metrów, termo-
metr wskazywał 2 stopnie ciepła, 
balon prawie nie wirował, pogrą-
żeni byliśmy w głębokiej ciszy...
spadając, byliśmy szczęśliwsi, 
balon bowiem znalazł się na wy-
sokości 200 metrów ponad środ-
kiem właśnie lasu, poza którym 
widzieliśmy pole...była godzina 
w pół do 11 w nocy gdy kosz ude-
rzył o ziemię tuż przy jakiemś do-
mostwie”. Balon doleciał do wsi 
Kruszówka, dokładnie po drugiej 
stronie Wisły od Kozienice w 
obecnym powiecie garwolińskim 
pokonując ok. 80 km. I dalej pan 
F.Fryze pisze że po wylądowa-
niu „od czasu do czasu wołałem 
hop, hop, żałując żem zapomniał 
wziąć z sobą tuby, dokazałem 
jednak wkrótce tyle, że na nasze 
wołanie odpowiadały wszystkie 
psy we wsi. Była to połowa zada-
nia wykonana, psy bowiem roz-
budziły włościan i wkrótce dwaj z 
nich przyszli do nas”. Podróżnicy 
zostawili balon pod nadzorem 
wójta i udali się po pomoc do 
pobliskiego o wiorstę dworu. I tu 
trzeba wiedzieć, że jeszcze w XIX 
wieku panował dawny obyczaj 
obowiązku dania schronienia 
podróżnikowi, zwłaszcza własnej 
klasy społecznej. Ale  właściciel 
dworu w N., zbudzony o drugiej 
nad ranem, jak usłyszał historię 
o locie balonem za nic nie chciał 
udzielić gościny. Dialog zakończył 
pan Ciemniewski pukając znowu 

do okna „A cóż tam jeszcze? -To 
ja. -A czegóż pan chce znowu.-
-Nic, tylko zapomniałem panu 
powiedzieć żeś pan ostatni ….” 
i tu reporter zmilczał jakie sło-
wo padło. I tak do rana podróż-
nicy spędzili czas na polu przy 
balonie, opowiadając pobudzo-
nym włościanom o maszynie 
latającej. Ci zaś wypytywali o tą 
„wielgom maszyne” czy dużo i 
szybko można młócić, myśląc że 
to już dość powszechna parowa 
młockarnia. Nad świtem ruszo-
no do folwarku w Miastkowie 
gdzie zarządca pan Henryk Kar-
ski pojął gości śniadaniem i dał 
podwody do ściągnięcia balonu. 
Tłum włościan ochoczo poma-
gał, jednocześnie pobawił aparat 
większości sznurków i wstążek, 
taki suwenir. Po obiedzie podróż-
nicy  dotarli do Garwolina, gdzie 
furgonem pocztowym ruszyli w 
stronę Warszawy „jazda w tym 
wehikule ciężkim, a bez reso-
rów, to istna męczarnia, a trzeba 
było trząść się w ten sposób, na 

przestrzeni 22 wiorst”. Pan Feliks 
Fryze podsumował wycieczkę 
balonem, „-Najbezpieczniej jest 
odbywać podróż balonem pod-
czas nocy księżycowej -Nie trze-
ba szukać gościnności u dziedzi-
ca wsi N…. i  -Nie trzeba jeździć 
ekstrapocztą po naszych traktach 
pocztowych..póty przynajmniej 
nie będzie miał wynalazku reso-
rów”.

A ja dodam, że po ponad 150 
latach tak wiele się zmieniło, 
nie podróżujemy już furgonami 
pocztowymi bez resorów, lata-
my nie tylko w księżycowe noce 
samolotami i nie ma już nie-
gościnnego dziedzica w N.  Ale 
co się nie zmieniło nieustanne 
przesuwanie granic poznania i 
zdobywania przez człowieka. A 
swoją drogą, znając XIX-wieczne 
standardy techniczne trzeba było 
mieć po prostu j…   by odbyć lot 
balonem i to w nocy.

Marek Gozdera

PSY Z KOZIENICKIEGO PRZYTULISKA CZEKAJĄ
NA WASZ ODRUCH SERCA I MIEJSCE W WASZYM DOMU!

HENIO Jestem zwyczajny, życie dotąd mnie 
nie rozpieszczało, ale bardzo chcę mieć 
swój dom i swoje miejsce na Ziemi!

Mezo…  pies który utknął 
w gminnym kojcu.

Nowy nabytek w kozienickim przytuli-
sku, kwarantanna minęła, nikt się po niego 
nie zgłosił. Z  drugiej strony kto miałby się 
zgłosić ???

Stara sparciała obroża z wielkim kołem 
od łańcucha - to zaserwował były pseudo-
właściciel Heniowi.

Henio okazał się super pozytywnym, we-
sołym psiakiem, chodzi na smyczy, poznaje 
inne psiaki w przytulisku, jak na razie nie 
ma problemów w kontaktach z nimi. Uwiel-
bia spacery, odrabia stracony czas gdy stał 
przy budzie na łańcuchu.

Waży około 10-12 kg, niedługo kastracja, 
już teraz rozglądamy się za człowiekiem 
który da mu nową szansę na lepsze życie

Telefon w sprawie adopcji: 
601 338 589

Potrzebuje socjalizacji, warunków domo-
wych z cierpliwym opiekunem, który poświęci 
mu trochę czasu, aby nabrał zaufania do czło-
wieka.

Niestety tu w warunkach kojcowych nie ma 
takiej możliwości.

Tak mija miesiąc za miesiącem, innmezsoe 
psy idą do domu a Mezo czeka i czeka...

Z racji braku miejsca, mieszka na wybiegu  
z dwoma innymi psami. Nawet jest dyżurnym 
policjantem. Gdy inne psiaki wpuszczane na 
wybieg robią awanturę, Mezo zaraz reaguje  
i ustawia towarzystwo!

Owszem podchodzi do ręki, bardzo chętnie 
bierze jedzenie. O wzięciu na smycz nie ma 
mowy, ucieka jak oparzony. Po odrobaczeniu  
i odpchleniu oraz czipowaniu i kastracji.

Waga ok 14 kg. Bardzo prosimy o pomoc. 
Dom  poszukiwany na dla kochanego psiaka.

601 338 589 | 517 191 276 | 510 636 977

MEZO
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Letni wypoczynek w Kozienicach? Oczywiście. Jednodniowy, 
weekendowy lub dłuższy pobyt? Jak najbardziej. Możliwo-

ści jest wiele, form spędzenia wolnego czasu również. Kozie-
nice od dawna wyróżniają się bardzo dobrą, ogólnodostępną 
infrastrukturą oraz atrakcyjnym położeniem w Dolinie Środ-
kowej Wisły, wśród lasów Puszczy Kozienickiej.

Boisko przy Zespole Szkół w Kozienicach zyskało nową ja-
kość. Zakończyły się prace związane z wymianą sztucz-
nej nawierzchni. 

WAKACJE W KOZIENICACH

KRYTA PŁYWALNIA „DELFIN” 

PARK REKREACYJNO-SPORTOWY 

WAKACYJNY  HARMONOGRAM

Nowa nawierzchnia boiska przy Zespole Szkół nr 1 w Kozienicach

W sezonie wakacyjnym, nie-
zmiennie największą popular-
nością cieszy się odpoczynek 
nad Jeziorem Kozienickim, na 
terenie Ośrodka Rekreacji i Tu-
rystyki KCRiS. Rodziny z mały-
mi dziećmi wybierają kozieni-
cki „Ogród Jordanowski” lub 

Wodny Plac Zabaw w Parku 
Rekreacyjno-Sportowym. Najak-
tywniejszym polecane są szlaki 
rowerowe i ścieżki nordic wal-
king, których długość i stopień 
trudności można dowolnie wy-
bierać. Atrakcją są także spływy 
kajakowe po rzece Radomce. 

Poprzednią, blisko 10-letnią i 
bardzo wysłużoną, zastąpiła zu-
pełnie nowa, o wymiarach 110 
na 71 metrów. Co istotne zmie-
niły się parametry boiska głów-
nego. Poprzednio pole gry mia-
ło wymiary 105 na 68 metrów. 
Obecnie to 100 na 60 metrów. 
Dlaczego ma to znaczenie? Po-
nieważ poprawi bezpieczeństwo 
i komfort gry w okresie jesien-
no-zimowym, gdy nad boiskiem 
rozłożone jest pneumatyczne 
zadaszenie, czyli balon. Do-
datkowo powiększone strefy 
buforowe umożliwią nadanie 
licencji na rozgrywki ligowe na 
boisku głównym. Nowością są 

też na stałe wyznaczone dwa 
boiska poprzeczne o wymiarach  
55 na 34 metry. 

Wykonawcą prac była firma 
ANSBUD z Grabowa nad Pilicą. 
Koszt inwestycji wyniósł blisko  
1 735 000 zł, z których 855 tysię-
cy pochodziło z Funduszu Roz-
woju Kultury Fizycznej w ramach 
z programu Sportowa Polska.

W odbiorze inwestycji uczest-
niczyli między innymi przed-
stawiciele Urzędu Miejskie-
go, władz samorządowych  
i Kozienickiego Centrum Rekre-
acji i Sportu, które nadal będzie  
zarządzać obiektem.

Kryta pływalnia czynna jest codziennie, 
w godz. 06:00 – 22:00. Centrum Odnowy Biologicznej, od 1 

lipca do 31 sierpnia czynne jest codziennie, 
w godz. 15:00 – 21:30. 

Z kolei Fitness Club KCRiS czynny jest 
od poniedziałku do soboty, w godz. 06:30 – 21:30.
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• boisko do koszykówki, dwa boiska do piłki siatkowej oraz 
boisko do gry w boccia – ogólnodostępne, 
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OŚRODEK REKREACJI I TURYSTYKI KCRiS 
/ Jezioro Kozienickie

BIBLIOTEKA PUBLICZNA GMINY KOZIENICE IM. KS. F. SIARCZYŃSKIEGO

KOZIENICKI DOM KULTURY IM. B. KLIMCZUKA

KOZIENICKIE CENTRUM REKREACJI I SPORTU

MUZEUM REGIONALNE W KOZIENICACH IM. PROF. T. MIKOCKIEGO

„Biblioteka pełna letnich przygód – przyjdź 
i zobacz!”, pod takim hasłem Biblioteka Głów-
na i jej filie organizują ogólnodostępne, wa-
kacyjne zajęcia. Dla chętnych czeka wie-
le atrakcji: warsztaty literacko-artystyczne, 

warsztaty plastyczne, zabawy z nowymi tech-
nologiami, długopisy 3D, gry planszowe i wie-
le innych! Szczegółowe informacje na stronie  
www.biblioteka-kozienice.net oraz profilach Fa-
cebook poszczególnych placówek.
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2024 z KDK”, a w niej zajęcia dla dzieci i młodzie-
ży z terenu Gminy Kozienice (na te obowiązują 
zapisy). Kino KDK funkcjonuje bez zmian, poza 
przyjętym repertuarem, w czasie wakacji zapla-

nowane są seanse kinowe w ramach akcji „Kino 
dla ciekawych” i „Filmowe środy w kinie KDK” 
oraz tradycyjne poranki filmowe dla dzieci. Kino 
KDK zaplanowało przerwę wakacyjną, ta będzie 
trwała w dniach 25.07.-15.08. Szczegóły na stro-
nie KDK www.dkkozienice.pl.
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i sierpniu, wg przyjętego harmonogramu. Kalenda-
rium sportowych wydarzeń przewiduje również: 27 
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koła Mazowsza” - teren gminy Kozienice, 3 sierpnia 
godz. 10:00 - Wakacyjny turniej plażowej piłki siat-
kowej mężczyzn - boiska do siatkówki plażowej, 11 
sierpnia godz. 9:00 - III wakacyjny rodzinny piknik 

siatkarski organizowany z KKS Kozienice - boiska do 
siatkówki plażowej, 18 sierpnia godz. 10:50 - Enea 
Kozienice Triathlon - ORiT, 21 sierpnia godz. 9:00 - 
Wakacyjny turniej plażowej piłki nożnej dla dzieci 
- boiska do siatkówki plażowej ul. Legionów 4, 23 
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sierpnia godz. 8:00 - wycieczka rodzinna na zakoń-
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wy: Kozieniccy mistrzowie ludowego rzeźbiar-
stwa i ich dzieła; Galeria malarstwa im. Stani-
sława Westwalewicza; Melchior Wańkowicz 
pod Monte Cassino; Kozienicki album: Miasto 
i jego mieszkańcy; Pro natura: Prace artystów  
stowarzyszenia Stacja Kultura.
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plastyczne dla najmłodszych oraz skierowaną do 
uczniów szkół średnich i dorosłych, drugą edycję 
akcji „Międzynarodowy Dzień Fotografii”. Więcej 
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Szczegóły wydarzeń zamieszczone są na stro-
nach internetowych i profilach Facebook jedno-
stek. Zapowiedzi, aktualności i relacje pojawiać 
się będą także na stronie internetowej oraz ofi-
cjalnym profilu FB Gminy. 
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Pożegnanie 
półkolonii Odnowa miejsc pamięci

Nowe drogi 
w Garbatce-Letnisko

Zakończyły się półkolonie zorganizowane przez Urząd Gminy 
Garbatka-Letnisko.

Ostatni tydzień półkolonii rozpo-
czął się od wyjazdu do Magicznych 
Ogrodów. Pobyt w tym niezwy-
kłym miejscu dostarczył dzieciom 
mnóstwa energii i pozytywnych 
emocji. Kolejnego dnia w sali Dre-
am kina Helios w Radomiu dzieci z 
opiekunami obejrzały drugą część 
premierowego seansu „W głowie 
się nie mieści”. W środę, po pracy 
w grupach nad programem Un-
pllaged, odbyła się wycieczka do 

Radomia do JumpWorldu. Dwa 
ostatnie dni upłynęły na wspólnej 
zabawie i spacerach.

Ostatniego dnia półkolonii 
Wójt gminy, Teresa Fryszkie-
wicz, pożegnała dzieci i młodzież 
pamiątkowymi spersonalizo-
wanymi kubkami i dyplomami. 
Podczas spotkania otrzymała od 
półkolonistów Order Uśmiechu 
i obejrzała przygotowane przez 
grupy programy artystyczne.

Wójt gminy Garbatka-Letnisko Teresa Fryszkiewicz wraz ze Skarbnikiem Aleksandrą 
Mieczyńską podpisały umowy na przebudowę i renowację miejsc Pamięci Narodo-
wej zlokalizowanych na terenie gminy Garbatka-Letnisko

Od 21 czerwca mieszkańcy gminy Garbatka-Letnisko mogą 
cieszyć się z nowych dróg w północnej części miejscowości.

1. Przebudowa pomnika Ka-
tyńskiego w Garbatce-Letnisku 
– wartość umowy 366.540,00 
zł. Zadanie to zostanie reali-
zowane z udziałem środków 
zewnętrznych tj. rządowego 
fundusz Polski Ład w wysokości 
359.209,20 zł.

2. Przebudowa oraz reno-
wacja Pomnika upamiętniają-
cego pochówek mjr Romana 
Bielawskiego - wartość umo-
wy 132.225,00 zł. Na realiza-
cję niniejszego zadania Gmina 
otrzymała dotację z rządowego 
fundusz Polski Ład w wysokości 
129.580,50 zł.

3. Przebudowa cmenta-
rza cholerycznego z 1874r. 
- wartość umowy opiewa na 
kwotę 365.925,00 zł z czego 
358.606,80 to środki rządowe-
go fundusz Polski Ład.

4. Przebudowa pomnika 
Mauzoleum Legionistów - war-
tość umowy 434.928,00 zł. 
Zadanie finansowane w 98% 
(426.229,44zł) również  z rzą-
dowego fundusz Polski Ład.

Przebudowie poddano drogi 
o łącznej długości 3 km, wy-
budowano nowe schody,  w 
ul. I. Krasickiego wraz z linią 
oświetlenia. Wykonano zjaz-
dy do posesji oraz chodniki, a 
także posadowiono 21 ławek 

i koszy. Ponadto drogi roz-
jaśniło oświetlenie o łącznej 
długości 614 m, gdzie stanę-
ło 29 lamp. Inwestycja zosta-
ła wsparta dofinansowaniem 
z programu Polski Ład na  
kwotę 8.763.750,00 zł.

GARBATKA-LETNISKO
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POMAGAMY SPEŁNIAĆ MARZENIA!
Home  concept   to nowatorski pomysł 

firmy tRAnS-BUD na kompleksową 
obsługę klientów, którzy pragną mieć 

piękne i funkcjonalne wnętrza 
swoich mieszkań i domów.

nasi specjaliści pomogą i doradzą od samego 
początku marzeń o pięknych wnętrzach. 

Biuro projektowe, Salon Łazienek Królewskich, 
majster plus (drzwi i podłogi),  

mApeI (farby wewnętrzne) 
i sklep hydrauliczno-elektryczny 
to elementy naszego kompleksu.

Zapraszamy do odwiedzin:  Kozienice ul. przemysłowa 3, 
tel. 666 875 372 lub 795 574 689
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NIEANONIMOWY ALKOHOLIK
SPOTKANIE 29 LIPCA

KAWIARNIA KULTURALNA TO…

Kozienice, ul. Warszawska 29   |    666-664-401   |   kawiarnia@przystanek-kozienice.pl

Czuję mocne napięcie, strach i lęk. Głowa podpowiada mi ucieczkę, panikuję... Szukam  
w głębi siebie, co może być powodem. Ciężko mi się oddycha, ale po chwili mam – minął 

dokładnie rok od kiedy zdecydowałem, że „już nigdy się nie napiję". Wiem z terapii oraz od 
przyjaciół z AA, że nie powinno się w ten sposób formułować tego zdania. Słyszałem wielo-
krotnie, aby skupiać się na dniu dzisiejszym, żeby zrobić wszystko, aby dzisiaj się nie napić.

Ja zrobiłem naprawdę wiele, 
każdego dnia, krok po kroku re-
alizowałem swój cel – Łukasz, nie 
możesz się napić. Właśnie mija 
rok mojej trzeźwości.  Mogę po-
wiedzieć z podniesioną głową, z 
dumą i satysfakcją w głosie, że 
nie piję, bo nie chcę. Jako pijący 
alkoholik zostałem pozbawiony 
wyboru, przestałem kierować 
własnym życiem. Teraz mam 
wybór, mogę się napić, ale nie 
chcę tego zrobić. Nie chcę stra-
cić wszystkiego. Nie chcę stracić 
rodziny, ale przede wszystkim nie 
chcę stracić swojego własnego 
życia. Alkohol może mnie zabić, 
tak jak zabijał mnie dzień po dniu, 
powoli i prawie niezauważalnie. 
Moje życie jest teraz trzeźwe i 
świadome. Stałem się rodzicem 
dla moich dzieci, podporą dla 
mojej żony. Patrzę codziennie w 
lustro i widzę trzeźwego, doro-

słego mężczyznę. Tak, przez te 
wszystkie lata byłem dzieckiem 
– zalęknionym, przestraszonym, 
spełniającym oczekiwania in-
nych.. Po śmierci samobójczej 
brata niosłem na swoich barkach 
nie tylko swoje życie, ale również 
innych...

Tak wiele się zmieniło. Tak 
wiele zyskałem. Bywa różnie, są 
lepsze i gorsze dni, ale powta-
rzam każdemu, że warto! War-
to dla najbliższych, ale przede 
wszystkim warto dla siebie. War-
to czuć emocje, warto stawiać 
czoła wyzwaniom i trudnościom. 
Warto cieszyć się życiem. War-
to się uśmiechać, warto płakać, 
warto się radować i warto się 
smucić. Moją drogę ucieczki od 
uzależnienia opisuję na blogu 
na FB: Nieanonimowy Alkoho-
lik. Piszę go dla siebie, ale dzielę  

się swoją historią dla innych.

https://www.fa-
cebook.com/profile.
php?id=61559946876930

Chcę być przykładem, że moż-
na zmienić swoje życie, że moż-
na wyjść z depresji, że można 
zerwać z każdym uzależnieniem, 
ale przede wszystkim chcę po-
kazywać światu, że można fajnie 
żyć na trzeźwo.

Jeśli zainteresowała Państwa 
moja historia, serdecznie za-
praszam na spotkanie z moim 
skromnym udziałem w dniu 
29.07.2024 r. o godzinie 18:00, 
w kawiarni Kulturalna w Kozieni-
cach, zlokalizowanej w Centrum 
Kulturalno-Artystycznym w Ko-
zienicach (ul. Warszawska 29).
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